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w y m k . 6 0 — n a  III s lro o fe  
m k . 50  —  no  IV  s topn ie  
m k . 3 5  —  N a d e s ła n e  z& J 
w ie rsz  g a rm o n tc i^ y  m 
75 —  D ro b n e  p&Joszenrfe 
d o  m k . 10 za w y fą it. ^ a j -  
m n ie jsze . d ro b n e  ógCosze- , 
m e  m  k. 10Q. O g ło s z e n i£ $ /^  
p o z a m ie js c o w e  o  5 0  p rf j# ' 
z a g r a n ic z n e  /łOOJfc

Z a  le ritiino rw y  di^ik""* o g ło ­
sze ń  odm in ispunc jb  n ie  /■/ 
:> d p o w iad o .jl< v  j f

% '  J r

^ a d a k c j a  a d m in is t r a c ja  
g ł ó w n y m i e ś c i  ątfę p o d  
Nr. ty*,' p rzy  ul^r P iłsud- 
tk ieg c - w Soi

\ 7
Dąbrowa,  Sienkiewicza 6, Telefon 78.

A d r e e  d i a  l i s tó w  i d e p e s z  

„ I 5 K K A “ , S o s n o w i e c .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Z  o d n o s z e n i e m  m ie s i ę c z n ie

l l .  200.
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  
m k .  2 5 0  m ie s i ę c z n ie .

O d d z i a ł y  w ł a s n e :  W S ę ­
d z in i e ,  w  D ą b r o w i e  i w 
S z o p i e n i c a c h  n a G .  
Ś l ą s k u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 3, Telefon 84. Sosnowiec,  Piłsudskiego 4, Teiefon 64.

Ż m i i  l i i i  J i ie l  I w Sławkowie
podaje do wiadomości pp. konsumentów, iż od 1-go Listo 
pada r. h cćjiy węgla loco wagon st. S awków są:

Gruby, kostka I i orzech 1 
pospółka i orzech II
m i a ł ................................

13 850
14 650 !- za tonne 

7.850

Z n a jd u ją c e  s i ę  w  G ru d z ią d zu :

43 S a m o c h o d y
będą sprzedane w drodze przetargu przez Ekspozyturę 
Oddziału Likwidacji Demobilu Wojskowego w G ru d z ią d z u ,  
gmach D. O. G. Szczegóły patrz:

„ D E M O B I L *  zeszyt łO-ty.
e  r  m  i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  9  l i s t o p a d a  1921 r .

H d k e  s p r z e d e
S. CHMIELNICKI Sosnowiec,  Czysta  Nq 3.

i n a  w  o r k i 
z e  s k ł a d u  w  S o s n o w c u

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .

Do wynajęcia

Samochód c i e ź a r o u y
na w i ę k s z e  i m n i e j s z e  t u r y

Wiadomość: Sosnowiec, ul. Konstantynowska 26,
w ł a ś c i c i e l  d o m u  A n t o n i  R o w i ń s k i .

Powrócił z wojska

Dr.  unii mSHSUDOKTÓR

C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e  
r y c z n e ,  b a d a n ia  m i k r o s k o ­

p o w e ,  b a d a n ie  k rw i  
•  ( W a s s e r m a n n )
Przyjmuje od 9—11 i od 6 -8  

Panie 5—6 
S o s n o w i e c ,  

ul. M o d r z e j e w s k a  3 9
__________ II gie piętro__________

Choroby u s z u ,  g a r d ł a ,  n o s a  I p łuc ,
P o w r ó c i ł  z w o j s k a  i w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .

S o sn o w iec ,
Ul. M a ła c h o w s k ie g o  9 (p a r te r ) .  

P rz y jm u je  od  1 1 — 1 i 3—7. 
N ie d z ie le  i ś w ię ta  od  12— 1.

i rolpi 6. Sli* do Miki.
(A n k ie ta  r e d .  „ Isk ry“.

(Co mówią robotnicy.)
Sosnowiec,  30 października.

ia in te rpe towany  przez n a s  znaczenie  nietylko pod
v powyższej sp rawie  se- względem gospodarczym i
cretarz / . jednoczenia  zfc- poli tyczno - pańs tw ow ym ,
vodowego polskiego p. ję -  przyniesie ono również du-

dra.ski ,  oświadcza:  i ą  odmianę w ruchu robot-
Przyłączenie  G. Siąska  niczym i to głównie na te-

io Polski m a  olbrzymie renie Zagłębia,  wzmacnia ­

jąc jego c h a r a k t e r  n a ro d o ­
wy. U za jem ne  zapoznanie  
się z w arunkam i ,  w jakich 
m us ia ł  żyć i walczyć o 
swoją  n a rodow ość  ro b o t ­
nik polski, da  m u  siłę do 
ug ru n to w an ia  społecznego 
uświadom ien ia  i swojego 
dobrobytu .  Robotnik  po l­
ski na  G. Śląsku, będąc  
pod świeżym w rażen iem  
walki o wolność  i rozszerze­
nie granic  Rzeczypospolitej 
Polskiej , rozporządza  dziś 
potężnymi organizac jami 
robotniczymi,  z b u d o w a n y ­
mi mozolną  i długą pracą  
na  wzór zachodnio  euro  
pejski, z wybi tną jednakże 
te ndenc ją  na rodową,  co 
jest  na tu ra lnym  zjawiskiem 
na kresach.

Ż a d n a  z naszych  dziel­
nic —  c iągnął dalej p. Ję- 
oralski— nie może się p o ­
szczycić tak po tężną o rg a ­
nizacją robotniczą,  jaką 
jest  ^ jednoczen ie  z a w o d o ­
we polskie na  G. Śląsku.

A więc.
W połączeniu  z n a ­

szym Zagłębiem wytworzy 
się u nas  główny ośrodek  
ruchu robotniczego w pań­
stwie.  Tu będzie się kon­
cen t row ać  największy p rze ­
m ysł  górniczo - hutniczy, 
ergo, tu także musi być 
ne rw  i mózg robotniczy.

Czy siedlisko tego 
n e rw u  będzie u nas,  czy 
w K a tow icach?

To jeszcze n iewiado­
mo. P raw dopodobn ie  jed ­
nakże  na G. Śląsku. O r g a ­
nizacja bowiem g ó rn o ś lą s ­
ka dom aga  się przenies ie ­
nia władz cen tra lnych  Zjed. 
zaw. poi. z P oznan ia  na 
G. Śląsk. Wystąpiono już 
z odpowiednimi wnioskami 
na  sejmik zjednoczenia ,  
który odbędzie się dzisiaj 
w Poznaniu.

Jak ą  panowie  p rzeds ta ­
wiacie siłę m a  G. Ś ląsku?

Związek górn ików Z. , 
Z. P. z siedzibą w Kato­
wicach liczy 134 tysiące,  j. 
czego pozostanie  po s t ro ­
nie niemieckiej około 25 
tysięcy członków. Związek 
m eta low ców  i hutn ików z 
siedzibą w Król. Hucie li­
czy 83 tysiące; po st ronie  
niemieckiej zosta je  15 ty ­
sięcy. Oprócz tego istnieją 
związki Z. Z. P.: budow la ­

ny, kolejowy, rolny, p raco ­
wników um ysłowych  i g a ­
st ronomiczny.

—  Te l iczą?
Około 120 tysięcy.

—  Prze p ra sz a m  za c ie ­
kawość,  a ile członków po­
s iada  Zjednoczenie  w c a ­
łym państwie?

Według najnowszej 
s tatystyki 780 tysięcy 888.

W raca jąc  do G Siąska,  
z jednoczenie  rozporządza 
tam że  miliardowym m a ją t ­
kiem, przeliczając to n a t u ­
ralnie na  walutę  polską. 
Wykładnik iem politycznym 
Z. Z. P. je st  na rodow a  
part ja  robotnicza,  pos iad a ­
jąca  przeważne wpływy na  
tam te jszym  terenie.  Licząc 
się z siłą pol i tyczno-gospo­
darczą  n a rodow ego  ruchu  
robotn iczego na  oląsku, 
już przed d w o m a  laty p rze­
szło dawny N. Z. R. i P. 
Z. Z. podały bra tn ią  dłoń 
is tniejącym na  te renie  b. 
zaboru  o rgan izac jom  naro-  
dowo-robotniczym, jako po­
krewnym. 1 aczkolwiek po­
wsta ły  one  w odrębnych 
w arunkach ,  dążenia  ich o- 
pierały się na  jednakowych  
pos tu la tach  pod względem 
politycznym i społecznym.

Olbrzymie znaczenie  dla 
pogłębienia ruchu  n a r o d o ­
wego u robotników? na  G. 
Ś ląsku miały walki po­
wstańcze,  w których b o h a ­
terscy robotnicy  ponieśli 
m n ó s tw o  ofiar.

— Udział na rodow ej  par- 
tji robotniczej  w tych w a l ­
kach?. ..

—  Był olbrzymi.  Równa 
się to t radyc jom walki r e ­
wolucyjnej,  jaką prowadzi ł  
przez 15 lat na  terenie  b. 
kongresówki daw ny  N.Z.R.

—  Jakie s ą  według  p a ­
na wpływy innych partji 
robotn iczych  na  G. Śląsku?

— Niewielkie. Tyczy się 
to za rów no  PPS. ,  jak i 
chrześcjańskiej  Partj i  ludo­
wej.

—  A kom uniśc i?
—- N iem a  naw et  co o 

nich wspominać .  Robotn ik  
górnośląsk i patrzy na  nich 
jak na  zdra jców nietylko 
sprawy polskiej, lecz i r o ­
botniczej.  W iadom o bowiem 
powszechnie ,  że rząd nie ­
miecki f inansu je  ich a n ty ­
polską propagandę.

— Według  więc pana..
—  Przyłączenie  G. Ś lą ­

ska  będzie mia ło  p ie rwszo­
rzędne  znaczenie  dla s p r a ­
wy robotniczej  u n a s  i w 
całe j  Polsce.

P i e r w s z e :  wzmocni 
pań s tw o w o  -twórczy obóz 
narodowo-robotn iczy;

d r u g i e :  uzdrowi akcję 
ekonom iczną  związków za­
wodowych  ;

t r z e c i e :  uniemożliwi 
robotę  des t rukcyjną  k o m u ­
nis tów i pepesowców.

Ruch robotniczy w P o l ­
sce  zdobędzie w ów czas  
zdrowe pods tawy do dal­
szego rozwoju i będzie 
mia ł  w państwie  decydują ­
ce znaczenie  pod wzglę­
d e m  politycznym i gospo­
darczym.

RroniiiB polityczno.
(Z  p ism  i d z ien n ik ó w  w c z o ­

ra jsz y c h ) .
P a r l a m e n t  f ran cu sk i  u- 

ch w a l i ł  v o tu m  z a u fa n ia  d la  
B r ian d a  301 g ło s a m i  p rz e c iw  9.

—  O n e g d a j  w  p o łu d n ie  o d ­
b y ło  się  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  
p o l i ty c z n e g o  r a d y  m in is t ró w , 
n a  k tó ry m  o m a w ia n o  s p r a w ę  
s to s u n k ó w  po lsko  ro sy jsk ich . ;

—  W  d n iu  26 b. m. n a s t ą p i ­
ło  sp o tk a n ie  się p r z e w o d n ic z ą ­
cego  d e leg ac j i  po lsk ie j  d o  m ie ­
szanej kom isji  r o z ra c h u n k o w e j ,  
p. K a rśn ic k ie g o  z p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  d e le g a c j i  ro s y js k o -u k ra  
ińskiej d o  te jż e  kom is ji  p  L e o ­
n id e m  O bo leńs tc im . O m ó w io n o  
sz e re g  s p r a w  z w ią z a n y c n  z roz 
p o c z ę c ie m  p r a c  kom isji  o raz  
w y z n a c z o n o  te rm in  p ie rw s z e g o  
p o s ie d z e n ia  kom isji n a  d z ie ń  I 
l i s to p a d a  r. b , u s t a la ją c  j e d n o ­
cześn ie  p o r z ą d e k  o b ra d  teg o  
p o s ie d z e n ia .

—  R z ą d  po lsk i  w n iós ł  r e k u rs  
d o  ra d y  ligi n a r o d ó w  p r z e c iw ­
ko ro z s t rz y g n ię c iu  w y so k ie g o  
k o m is a rz a  z dn ia  I w rz e śn ia  
r. b. Na p o d s ta w ie  te j  d ecyz ji  
k o n t r o la  i a d m in is t r a c ja  W is ły  
n a  te re n ie  w. m . G d a ń s k a  m a  
b y ć  p o r u c z o n a  ra d z ie  p o r to w e j .  
G e  e ra lny  s e k r e ta r i a t  r a d y  ligi 
n a r o d ó w  z a w ia d o m i ł  s t ro n y  z a ­
in te re s o w a n e ,  że s p r a w a  ta  b ę ­
dz ie  p r z e d m io te m  o b r a d  n a j ­
b liższego  p o s ie d z e n ia  r a d y  ligi 
n a ro d ó w .

Konferencja lotnicza.
K ró l  h iszp ań sk i  d o k o n a ł  a k tu  

o tw a r c ia  m i ę d z y n a r o d o w e j  kon- 
fe n re n c j i  lo tn iczej,  k tó ra  p o t r w a  
d o  k o ń c a  m ies iąca .  N a  kenfe-  
rec ji  r e p r e z e n to w a n a  je s t  m ię ­
d z y  innym i i P o ls k a .



MM
D nia  27 p a ź d z ie rn ik a  r. b. w 

g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  zło 
ży ł  w izy tę  w g m a c h u  m in is te r-  
ju m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  p. H e n  
ry k o w i  S t ra s s b u rg e ro w i ,  k ie ro ­
w n ik o w i  te g o ż  m in is te r ju m , p. 
Iza jasz  K u rg in ,  p rz e d s ta w ic ie l  
h a n d lo w y  U k ra in y  so w ie c k ie j  
ze  sw o im  s e k r e ta r z e m  w  celu  
p r z e d s ta w ie n ia  s p ra w y  p o d ję ­
c ia  ro k o w a ń  d la  z a w a rc ia  urno 
w y  h a n d lo w e j .

R o k o w a n ia  te  j e d n a k  b ę d ą  
d o p ie ro  w ó w c z a s  m ożliw e , g d y  
p la c ó w k a  d y p lo m a ty c z n a  poi 
sk a  w C h a r k o w ie  b ę d z ie  m o ­
gła  ro z p o c z ą ć  p r a c ę  n o rm a ln ą .

s ię  do  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń ­
s k a  k o m is ja  w o s o b a c h  p a n ó w  
N ick so n a  i A venoSa c e le m  z b a ­
d a n ia  sy tu a c j i  f inansow ej te g o ż  
m ias ta .

K o m is ja  t a  z a t r z y m a  s ię  w  
p rz e je ź d z ie  d o  G d a ń s k a  w  W  ar- 
s zaw ie  d la  p o in fo rm o w a n ia  się 
o s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h ,  p r z e  
m y s ło w y c h  i f in a n so w y c h  w 
P o lsce .

Dr. H. M iń sk i OKULISTA
D-r m edycyny

Dwuletnia służba 
wojskowa w Polsce.

ll$a narodów buda stosunki finansowe Gdańska.
W  ty c h  d n ia c h  —  jak  in for 

m u je  „ P rz e g lą d  W ieczorny*
z ra m ie n ia  ligi n a r o d ó w u d a je

W ła d z e  w o jsk o w e  w y d a ły  
p o le c e n ie  d o w ó d c o m  w s z y s t ­
k ich  o d d z ia łó w  a b y  p o u czy li  
sz e re g o w y c h ,  że  za ró w n o  „ T y m ­
c z a s o w a  u s ta w a  o p o w s z e c h ­
n y m  o b o w ią z k u  s łużby  w o jsk o -  
w e j “ , jak  ró w n ież  i n o w y  p r o ­
jek t  u s ta w y  w o jsk o w e j  z a w ie ra  
p o s ta n o w ie n ia ,  n a  m o cy  k tó ­
ry c h  o b o w ią z y w a ć r  b ę d z ie  w 
n o rm a ln y c h  p o k o jo w y c h  cza  
s a c h  ty lk o  d w u le tn ia  s łu ż b a  
w o jsk o w a .

S o s n o w ie c ,  29 p a ź d z ie rn ik a

W  ty c h  d n iach  o p u s z c z a  
czy n n e  sze reg i  a rm ji po lsk ie j  
o śm  ty s ię c y  z d e m o b i l iz o w a n y c h  
o f ic e ró w , p r z e c h o d z ą c  do  r e ­
z e rw y .

Spe łn il i  oni swój o b o w ią z e k  
w o b e c  o jc z y z n y  i s p o łe c z e ń ­
s tw a  u czc iw ie  i su m ie n n ie .  K ie ­
d y  w e  JFrancji n a  25 żo łn ie rzy  
g inął je d e n  oficer, w  N ie m ­
c z e c h  zaś  je d e n  na  40, u n as  
s to s u n e k  t e n  w y n ió s ł  I do  11. 
N a j le p s z y  to  d o w ó d  b o h a te r  
s tw a ,  o d w a g i  i p o ś w ię c e n ia  
p o lsk ie g o  oficera .  O b e c n ie  w ięc  
s p o łe c z e ń s tw o  m a  p ię k n ą  oka  
z ję  d o  r e w a n ż u  N ie idz ie  tu  
o ż a d e n  a k t  f ilantropji.  N ie  p o ­
t r z e b u je  jej p o lsk i  o ficer ,  Musi 
on  j e d n a k ż e  o d c z u ć ,  że  w ch o  
d z ą c  w  c y w iln e  sz e re g i  s p o ł e ­
czne , jes t  w śród  sw oich , 
k tó rzy  p o tra f ią  go n ie ty lk o  o d  

s y p y w a ć  k w ia ta m i  w  c h w ilach  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  lecz  ró w n ie ż  
p o m o g ą  m u  n a  k a ż d y m  k ro k u  
w  sza re j ,  codz ien n e j  w a lc e  o 
ch leb .

R z ą d  z ro z u m ia ł  sw ó j o b o ­
w ią z e k  i p o w o ła ł  z a  w s p ó ln y m  
p o ro z u m ie n ie m  m in. s p r a w  w o j ­
s k o w y c h  i m in. p r a c y  i op iek i 
s p o łe c z n e j  w  r a m a c h  te g o  o- 
s ta tn ie g o  „O ddział pom ocy  
dla zd em ob ilizow an ych  o- 
ficerÓ w“, k tó re g o  c e le m  b ę ­

d z ie  w y s z u k iw a n ie  z a ję c ia  i p o ­
ś r e d n ic tw o  p ra c y  d la  z d e m o b i  
l iz o w a n y c h  C e n t ra la  z n a jd u je  
się  w  W a r s z a w ie  p rzy  ul. M a r ­
sz a łk o w sk ie j  84, a filje jej 
są  w  k a ż d y m  w ię k sz y m  m ie ś ­
cie. A k c ją  c a łą  k ie ru je  p o d p u łk .  
r e z e r w y  dr. W y ro s te k .

W  S o s n o w c u  filja o d d z ia łu  
p o m o c y  z n a jd u je  się  p rz y  ul. 
P i ł s u d s k ie g o  16, z k ie r o w n i ­
k ie m  por .  W ł a d y s ł a w e m  S u j ­
k o w sk im  n a  czele. M in is t ro w ie  
gen. S o s n k o w s k i  i p D a ro w -  
ski w ydaii  g o r ą c ą  o d e z w ę  do  
s p o łe c z e ń s tw a  o p o p a r c ie  tej 
akcji, r o z u m u ją c  s łuszn ie ,  iż 
n a jb a rd z ie j  w y tę ż o n a  akc ja  r z ą ­
d o w a  nie  w ie ie  tu  w s k ó ra  b ez  
w y d a tn e j  p o m o c y  sz e ro k ic h  m as.

M y ze  sw ej s t ro n y  p r a g n ie ­
m y  p r z e d s ta w ić  p e w ie n  p ro  
jekt,  k tó ry b y  ra d y k a ln ie  ro z ­
w ią z a ł  t ę  p a l ą c ą  k w e s t ję .  O to  
o d rz u c a ją c  p e w ie n  p r o c e n t  f a ­
c h o w c ó w ,  k tó rzy  p r a w d o p o d o ­
bn ie  ła tw ie j  z n a jd ą  z a ro b e k ,  p o ­
z o s ta n ie  c a ła  m a s a  o f ice ró w  
b e z  za jęc ia .  Nie o g lą d a ją c  się 
n a  ak c ję  s p o łe c z e ń s tw a ,  k tó ra  
p rz e c ie ż  z p o w o d u  o b e c n e g o  
p rz e jś c io w e g o  k ry z y su  e k o n o ­
m ic z n o -g o s p o d a rc z e g o  b ę d z ie  
u tru d n io n a ,  w inn i o f ic e ro w ie  
u tw o rz y ć  w ła s n y  zw ią z e k ,  k tó  
ry b y  p rzy  z a p e w n io n e j  p o m o c y

Podpolaczka.
POWIEŚĆ
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— Inaczej pan ie  ja  to poj­
m uję .. — sm utno  odpowiedzia­
ła — dając kom uś całą p rzy ­
jaźń, daję ją  bez zastrzeżeń, 
b ez  podziału, gotową będąc do 
wszelkich ofiar i poświęceń. 
T ak  . zdaje mi się to być obo­
wiązkiem. Oddając zaś w szy­
stko... w ym agam  wiele n aw za­
jem. Będę się jednak  s ta ra ła  
ze s tro n y  rozsądku na rzecz 
tę  zap a try w ać  i potrafię zado- 
wolnić się matą odrobiną, jeśli 
koniecznie tak  trzeba.

Lucjan niewiedząc, co odpo­
wiedzieć stał w milczeniu.

— Przyjdziecie do w za jem ne­
go porozum ienia  się, zaręczam! 
— zawołał H arm ant,  z silnym, 
w ew nętrznym  przekonaniem .-— 
Lucjan uczyni wszystko ze 
swej s trony , aby  ci oszczędzić 
przykrości.

— Możesz pan być pew nym  
odrzekł Labroue — i pani z a ­
rów no panno Marjo.

Dziewczę zwróciło na m ów ią­
cego oczy, za lane łzami. Ciem­
ne, b łęk itne, podobne do lazu­
ru  nieba, które wołać się zda­

b. lek a rz  sz p i ta la  c h o ró b  w e ­
n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch .  

Choroby w en eryczn e, sk ó r ­
ne, i m oczo p łc io w e

P r z y jm u je  o d  11 —  1 i od* 6 -—-8. 

P a n ie  o d  5— 6 p o  p o ł .

S osn ow iec ,
Kowalska nr. 2 rn. 7 (II piętro)

L. CWiSAK
BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 

I piętro, tuż obok Starostwa.
Ordynuje w chorobach  ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
— 7 po poł. W niedziele i św ię­

ta od 10— 12 przed połud.

w a ły .  „Ach! gdybyś  wiedział, 
ile kocham  ciebie"

Pod siłą tego wym ownego 
spojrzenia, Lucjan zadrżał po- 
mimowolnie.

Oznajmiono, że obiad na stole. 
— Podaj rękę  mej córce... — 

rzekł Harm ant.

f in an so w e j  r z ą d u  s ię g n ą ł W
d zied z in ę  handlu i p o śred ­
nictw a.

T u ta j  w  Z a g łę b iu  i na  p r z y ­
łą c z o n e j  częśc i  G  Ś ląska  o 
tw ie ra  się  s z e ro k ie  po le  d z i a ­
ła n ia  w ty m  k ie ru n k u  N iech  
związeK ten  w e jd z ie  w p o r o ­
z u m ie n ie  z k o p a ln ia m i  węgla ; 
n a  G. Ś lą sk u  p r z y p a d n ą  p rze  
cież P o ls c e  ró w n ież  i r z ą d o w e  
k o p a ln ie  i zw ią z e k  rnoże  ł a tw o  
u z y s k a ć  d o s t a w ę  te g o  w ęgla ,  zce  
n tra l iz o w a ć  ją  w ra z  z p o ś r e d n i ­
c tw e m  w  sw y m  ręku , w y t r ą c a ­
ją c  ty m  s p o s o b e m  m il jo n o w e  
zy sk i  m ie jsc o w y m  p a sk a rz o m . 
W  k a ż d y m  w ię k sz y m  m ieśc ie  
Po lsk i  z w ią z e k  t e n  m ó g łb y  
m ieć  s w e g o  p rz e d s ta w ic ie la .  
N a s tę p n ie ,  n a le ż y  w e jść  w  s to  
sunki h a n d lo w o  g o s p o d a r c z e  z 
n a ro d o w y m i  o rg a n iz a c ja m i  na  
G. Ś lą sk u ,  z a rz ą d a m i  gmin, 
k o o p e ra ty w a m i  i t p  celern 
d o s ta r c z a n ia  ty m ż e  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h  z re sz ty  Polski. 
W  ty m  ce lu  zn ó w  z w iązek  p o ­

w in ien  w e jść  w  śc is ły  k o n ta k t  
z n a s z y m i  kó łkam i ro ln iczym i, 
p r o d u c e n ta m i  ro lnym i i t. p. 
S ło w em , n a le ż a ło b y  p o k ry ć  
P o l s k ę  sp rę ż y s tą  s iec ią  o rg a n i ­
z a c y jn ą  z c e n t r a lą  w Z a g łę b iu  
czy n a  G. Ś ląsku ,  k tó ra b y  p o ­
ś re d n ic z y ła  w d o s ta w ie  z j e d ­
nej s t ro n y  węgla, w y ro b ó w  ż e ­
laznych ,  n a w o z ó w  sz tu czn y ch ,  
c h e m ik a l jó w  i t. p. z d rugie j 
zaś  a p r o w id o w a ła  choć  w p e ­
w ne j czę śc i  Z a g łę b ie  i Ś ląsk .

Jak  w idz im y, p o le  d o  d z ia ­
ła n ia  je s t  o lb rzy m ie  i d a ło b y  
ono  c h leb  k ilku  ty s ią c o m  lu ­
dzi, u z d ra w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  
d o ty c h c z a s o w e  ra b u n k o w e  s to ­
sunk i w  tej dz ied z in ie .  Nieph- 
żeż sfe ry  z a in te r e s o w a n e  w ez  
m ą  te n  p ro je k t  p o d  u w a g ę .  
N ie z b y w a  im p rz e c ie ż  n a  e 
nerg ji  i in ic ja tyw ie .  M a ją c  z a ­
p e w n io n e  p o p a rc ie  rz ą d u  m o g ą  
s tw o rz y ć  so b ie  so l id n y  w a r  
sz ta t  p ra c y ,  o d d a ją c  rów nież  
i s p o łe c z e ń s tw u  d u ż ą  u s ługę .

j .  W .

M o  z drożyzna.
czynił żadnych zakapów u  najbliższych tygodniach.

S o sn o w ie c ,  30 p a ź d z ie rn ik a .

T a k ie  h a s ło  w y d a ły  d z ień  
niki w a rsz a w sk ie ,  a k o n s u m e n ­
ci w  m y ś l  teg o  h a s ła  p o w s t r z y ­
m u ją  s ię  o d  z a k u p ó w .  W  skie 
p a c h  w a r s z a w s k ic h  s k u tk ie m  
te g o  zas tó j  zup e łn y  i w  n a s t ę p ­
s tw ie  te g o  c e n y  z a c z ę ły  sp a  
d a ć  W  s p ra w ie  tej c z y ta m y  
w  p i s m a c h  w a rsz a w sk ic h ;

„ O d  kilku dni ru c h  w  skle 
p a c h  z am arł .  K u p c y  n a rz e k a ją  
n a  b ra k  k ljen te l i .  P u b l ic z n o ść  
w s trz y m u je  się  o d  c z y n ie n ia  
za k u p ó w . I s łusznie . Z b y t  wy 
g ó ro w a n e ,  t. zw. „ n a c ią g n ię te "  
c e n y  m a n u fa k tu ry ,  sk ó r  i o b u ­
w ia  m u s z ą  u le d z  zm ian ie .  N a-  
o gó ł d a je  się  o d c z u w a ć  w  W a r ­
s z a w ie  t e n d e n c ja  zn iżk o w a  S ta  
n ia ły  już a r ty k u ły  sp o ży w cze .  
C e n y  z b o ż a  i kartofli  sp ad ły .

N ab ia ł ,  m ię so  i w ę d l in y  k o s z tu ­
ją  w p ra w d z ie  to  s a m o ,  co  p rz e d  
ty g o d n ie m , lecz  je s t  nad z ie ja ,  
że i te  a r ty k u ły  s ta n ie ją  W ie l ­
ki s p a d e k  c e n y  skór  p o w o d u je  
o b a w ę  w z ro s tu  c e n  za  m ięso , 
p o n ie w a ż  k u p c y  m ięśn i  ł y m  
s p o s o b y m  b ę d ą  się s ta ra l i  o d ­
bić sw o je  s t ra ty .  M ie jm y  n a ­
dz ie ję ,  że n asze  w ła d z e  z a p o ­
b ieg n ą  te j  ka lku lac j i

Jak  się „ P rz e g lą d  W ie c z o r ­
n y "  d o w ia d u je ,  k u p c y  b ra n ż y  
w łók ienn icze j ,  a p te c z n e j  i ko  
lon ia lne j  o rg an izu ją  się, by p o w ­
s t rz y m a ć  w z ro s t  cen  a r ty k u łó w  
ich dz ied z in y ,  a n a w e t  d ą ż y ć  
do  ich  o b n iżen ia .  A k c ja  jest  
z a k ro jo n a  n a  sz e ro k ą  ska lę .  
N a le ż y  w ię c  n ie  czyn ić  ż a d ­
n y c h  z a k u p ó w . To z a s a d a  n a

Marja z uczuciem niewysło- 
wionęj miłości w sparła  się na 
ram ieniu  narzeczonego Łucji, 
aby przejść do jadalni.

Stół był pokry ty  świeżymi 
kwiatami.

— Widzisz pan... — w y rz e ­
kło dziewczę z uśmiechem — 
dziś d la  nas  dzień uroczysty... 
dzień pow rotu  twego.

— Jak  wczoraj u mej Łucji 
ukochanej — pomyślał Lucjan  
— i ona święciła mój powrót 
kwiatami, lecz b iedne dziewczę, 
mimo całej tkliwości z twej 
strony, jaką  otoczyć mnie p ra ­
gniesz, nie jes tem  w stanie od ­
dać ci mojego serca, jak ie  w 
całkowitości do Łucji należy.

Obiad pomimo wszystko, nie 
odbył się smutnie. Mimo za­
zdrości, jaką  Marja czuła w 
głębi duszy, by ła  szczęśliwą 
m ając przy  boku człowieka, 
k tó rego  tak  gorąco kochała. 
Gospodarz dom u czynił w sz y ­
stko, ażeby ucztę ożywić i do- 
sięgnął celu.

Około dziesiątej, Labroue  że ­
gnał obecnych.

— Niezapomiiiaj pan . — mó­
wiła Marja — iż od ju tra  co­
dziennie nakrycie  będzie dla 
pana na stole przygotow anym .

— Będę o tym  pamiętał... 
Bądź pani pewną, iż każdy z 
wym ienionych przez ciebie wy- 
zów, na  długo w mej duszy 
pozostanie. Tu odszedł.

Znalazłszy się na  wolnym 
powietrzu, czuł jak gdyby  wiel­
ki ciężar spadł mu z piersi, 
wyrzucał sobie jednakże, iż 
b rak ło  mu odwagi do w ypow ie­
dzenia otwarcie całej prawdy.

— Co z tego w sz js tk ieg o  
wyniknie? — pytał sam siebie, 
do tyka jąc  dłonią rozpalonego 
czoła. — Położenie obecne jest 
do niezniesienia! Może byłoby 
mi lepiej opuścić ów dom i 
szukać gdzieindziej obowiązku?. 
Klienci z Bellegarde dawali mi 
do zrozumienia iż radź b y  mnie 
byli powierzyć nkdzór robót w 
swoim zakładzie, w szak ich w y ­
nagrodzenie byłoby znacznie 
mniejszym  od tego, jakie o trzy­
muję od Harmanta. Zresztą w y­
dalić się ta k  daleko od Paryża? 
Czyż Łucja chciałaby tam  prze 
nieść się ze m ną? m am że p ra ­
wo skazywać ją  na  to  w ygna­
nie? Nie jestże równie mym 
obowiązkiem pozostać tu, gdzie 
m am  nadzieję odbudowania f a ­
bryki po moim ojcu? Biedna 
Marja/.. pomimo wszystko, k o ­

ty g o d n ie  na jb liższe" .
W  S o s n o w c u  k o n su m e n c i  p o ­

w o d o w a n i  z d ro w y m  in s ty n k tem  
i z ro z u m ie n ie m  sy tu ac j i  z a c z y ­
n a ją  w s t r z y m y w a ć  się  t a k ż e  od  
zakupr ia  i w sk le p a c h  ru c h  za 
m ie ra .  N a leży  w y t rw a ć  w  ty m  
p o s tę p o w a n iu  i p rz e t rz y m a ć ,  a 
ceny  n ie z a w o d n ie  sp a ś ć  m uszą .

U r o n i l i  o.
Kalendarzyk.

Dziś M arceli .

Jutro Lucyli.

W sc h .  s łone*  6 rti 8

Z a c h .  5 m 26

trtnsddlsłf
2 serje 10 aktów.

w kinie „ZAGŁOBA"
S o sn o w iec , ul. K ościelna
Początek od 5. Tylko na seanse.

Do w iad om ości n ie św ia ­
dom ych. Z  kilku s t ro n  z a ­
r z u c a ją  n am , że n ie  u m ie m y  
o b liczać ,  b o  sk o ro  p a p ie r  g a ­
z e to w y  z d ro ż a ł  o 100 p roc . ,  
r o b o ta  d ru k a r s k a  o 80 p roc . ,  to  
k o sz ty  w y d a w n ic tw a  n aszeg o  
n ie  m o g ły  się p o d n ie ś ć  ty lko 
o 66 p roc .  O tó ż  te n  pezo r-  
n y  b łą d  n ie  je s t  nirn, jeśli się 
zw aży ,  że  w  „Iskrze" p ra c u je  
o só b  37, a z te j  l iczby ty lko 
10 o só b  o t r z y m a ło  p o d w y ż k ę .  
O b o k  w y d a tk ó w  na  p a p ie r  (800 
tys. m k  m ies ięczn ie )  m a m y  
w ie le  in n y ch  w y d a tk ó w  tak . że 
p o d ro ż e n ie  p a p ie r u  w d w ó j n a ­
sób  i p o d w y ż s z e n ie  w y n a g r o ­
d z e n ia  d ru k a rz o m  p o d n o s i  o- 
gó lne  k o sz ty  ty lk o  o 66 p roc .  i 
J e d e n  z k r a w c ó w  rad z i  n a m  w 
„ K u r je rz e  Z a g łę b i a " ,  by  d o ­
d a ć  do  100 l iczb ę  80 i o t r z y ­
m a n a  s u m a  180 b ę d z ie  w y r a ­
ż ać  w  p r o c e n ta c h  z w ię k sz e n ie  
się k o s z tó w  w y d a w n ic z y c h .

S p rzed aż znaczka. Jak
już p o d a l i ś m y  d o  w ia d o m o śc i  
m ie s z k a ń c ó w  S o sn o w c a ,  o d b ę ­
dzie  się w  n a d c h o d z ą c e  
św ię ta  s p rz e d a ż  z n a c z k a  i c h o ­
r ą g ie w e k  ża ło b n y c h .  D o c h ó d  
ze  s p r z e d a ż y  p rz e z n a c z o n y  jes t  
n a  p ie lę g n o w a n ie  p a m ię c i  po  
p o le g ły c h  b o jo w n ik a c h  n a sz y c h  
w  w a lc e  o w o ln o ść  Polski.

chać jej niemogę!.. Nie moja w 
tym  wina. Odjeżdżając, zabił 
bym ją  odrazu. Nie lepiejże 
więc zostawić chorobie, na jaką  
cierpi, dokonanie dzieła? Dni 
tego dziewczęcia są policzony 
mi.. Zbliża się chwila w ido­
cznie, gdzie ona swoją m iło­
ścią dręczyć mnie przestanie...

L abroue wrócił do swego 
mieszkania mucno niespokojny, 
nic nie postanowiwszy, nie mo­
gący się skłonić na  żadną stro 
nę. Udał się na spoczynek roz- 
gorączKowany, zasnąć jednak 
niemógł.

Po jego odejściu H arm ant 
pozosta ł  sam z córką.

— A cóż, nie mówiłem ci, 
drogie me dziecię — rzekł do 
niej — że Lucjan tu przyjdzie 
i że kochać cię będzie.

Marja sm utno pochyliła g ło ­
wę.

— Tak , p rzyszedł — odpo­
wiedziała — byłam  przez parę 
chwil szczęśliwą, w szak teraz 
gdym g.) widziała, słyszała  głos 
jego, bardziej cierpię, niż kiedy.

— Dlaczego? P rzy ją ł  w sz y ­
stko, co m u proponowałaś. Myśl 
o s losunkacb poufnej z nam i 
przyjaźni do reszty  go podbije.

— Mylisz się ojcze., on nie- 
przyjął w sz js tk ich  mych p ro ­
pozycji — w yszepnęła  z cicha.

— Bardzo naturalne, iż chciał 
zachować kilka godzin czasu

dla widzenia się ze swymi przy­
jaciółmi

— Nie! nie z przyjaciółmi to 
on widzieć się pragnie —■ za ­
wołała Marja z uniesieniem  — 
m am  przeczucie w tym wzglę­
dzie. . mam pewność. Jeżeli 
zgodził się na n iek tóre  z mych 
życzeń, to z przyczyny, iż ta 
kowe nie uczynią mu żadnm 
różnicy. Wyłącza dla siebie 
niedziele, o które ja go prosi­
łam! Wyłącza., aby  j e  pośw ię­
cił tej, od jakiej oderw ać się 
nie jest w .s tan ie! . .  Tej, k tóra  
go odsuwa odemnie...  k tó ra  mi 
ukrad ła  jego miłość... a o k tó ­
rą  jestem  zazdrosna!

— Co . o Łucję ? — zawołał 
miljoner z pogardą.

— Tak! o nią właśnie... bo 
dlaczegobym zazdrosną być nie - 
miała? Ach! ty nie wiesz ojcze, 
co się dzieje w mym sercu!., 
niepojtr. ujesz, ile cierpię! . Je s t  
to ogień, k tóry  mnie zwolna 
pożera, k tó ry  mnie złą i cierpką 
c z y n i !

c.



Silnik e lektryczny
Zupełnie nowy, firmy „Blanc-Berlin Schonberg* Nr. 10064, na 440 volt, 130 K. M. prąd stały, 
z ram ą, rozrusznikiem , kołem pasowem i opornikiem. Oferty sab 24322 do biura ogłoszeń 
„PAR“. Polska Ajencja Reklamy, Tow. Akc., Poznań, ul. 27 Grudnia 18.

Nie w ą tp im y ,  że na  te n  szla 
c h ę tn y  cel k a ż d y  w  m ia rę  m o ż ­
n o śc i  z ło ż y  ofiarę . K o g ó ż  b o ­
w ie m  w ię c e j  czc ić  n a le ż y  n a d  
ty c h  z p o ś ró d  n a s z y c h  b raci,  
k tó rz y  ż y c ie m  sw o im , z ło ż o ­
n y m  w  of ie rze ,  n a j lep ie j  z a d o ­
k u m e n to w a l i  m iło ść  ku o jczy ź ­
n ie  i ku  c a łe m u  n a ro d o w i  p o l ­
sk iem u ?  Z g in ę l i  za le p sz ą  d o ­
lę n a sz ą  i za le p s z ą  d o lę  P o l ­
ski I p rz e to  n a jś w ię t s z y m  o 
b o w ią z k ie m  n a s z y m  je s t  d b a ­
ło ść  o to, a b y  p a m ię ć  po  n ich  
n ie  z a g in ę ła  M u s z ą  żyć w i e ­
cz n ie  w s e rc a c h  n a s z y c h  i w  
s e r c a c h  n a s tę p n y c h  poko leń , 
jak o  w ieczn ie  ży w y  p o m n ik  mi • 
ło śc i  c a łe g o  n a ro d u  i p o ś w ię ­
ce n ia  d la  o jczyzny .

O skrzynką p ocztow ą . W
n u m e rz e  197 „Iskry" z d n ia  21 
b. m  u m ie sz c z o n o  n o ta tk ę  „O  
s k rz y n k ę  p o c z to w ą , ,  p rzy  zbie 
gu ulic D e k ie r ta  i S ienk iew i 
c za  k tó ra  ja k o b y  k i lk u n a s tu  dni 
b y ła  n ie c z y n n ą  Z a r z u t  t e n  mi 
ja s ię  z p r a w d ą ,  b o w ie m  w s k a ­
z a n a  sk rz y n k a  je3t t a m  z a w ie ­
s z o n a  za le d w ie  o d  kilku t y g o ­
dni i o p ró ż n ia n a  je s t  co d z ien  
n ie  o godz . 5 ej po p o ł .  P r z e ­
p e łn ie n ie  p o w s ta w a ło  d la teg o ,  
że  sk rz y n k a  t a  d la  w s p o m n ia  
nej dz ie ln icy  o k a z a ła  się zby t  
m ała .  w o b e c  czego  za m ie n io n o  
ją  na s k rz y n k ę  o d p o w ie d n ie j  
wielkości.  Z a w ia d a m ia  n a s  -o 
ty m  n a c z e ln ik  u rz ę d u  p o cz to  
w o - te le g ra f ic z n e g o  p. D o ra b ia ł  
ski.

Marki p o lsk ie  za  grani­
cą. D o n o szą  n a m  z m ias ta ,  że 
w  Z a g łę b iu  g ra su je  k ilka z o r ­
g a n iz o w a n y c h  b a n d  g e łd z ia rzy ,  
k tó rz y  co d z ie n n ie  w y s y ła ją  na 
G. Ś ląsk  m iljony  m k  po lsk ich

P o n ie w a ż  is tn ie je  p o d e j r z e ­
n ie ,  że  w y w o ż e n ie m  nasze j  w a ­
lu ty  i p rz y w o ż e n ie m  m a re k  n i e ­
m ieck ich  t ru d n ią  się n a w e  ludz ie  
in te l igen tn i  p rz e to  z w ra c a m y  się 
d o  u r z ę d u  ce ln eg o ,  aby  n ikogo, 
a le  to  d o s ło w n ie  n ik o g o  nie 
p r z e p u s z c z a ł  p rz e z  g ra n ic ę  bez  
na jśc iś le jsze j  rewizji. S ą  to  
r z e c z y  sm u tn e ,  a le  k o n ieczne  
ze w z g lę d u  n a  d o b ro  k ra ju

Z prasy. K o r e s p o n d e n t  i 
p r z e d s ta w ic ie l  n a  Z a g łę b ie  D ą ­
b ro w sk ie  o raz  G ó rn y  Ś ląsk  
K u r  jer a W a rs z a w s k ie g o ,  K r a ­
k o w s k ie g o  G ło s u  N a ro d u ,  Illu- 
s trow . K ur. C o d z ie n n e g o  red. 
p. Józef  M ac ie jo w sk i  z d n iem  
1 l i s to p a d a  o b ją ł  s ta n o w isk o  
k o r e s p o n d e n ta  i p r z e d s ta w ic ie ­
la  T y g o d n ik a  H a n d lo w e g o ,  o r ­
g a n u  S tow . K u p ie c tw a  p o ls k ie ­
go, w yrchodzącego  w  W a rsz a -  
w ie.

Kopalnia w ąg la  na stacji.
W  czasie  k ie d y  w ę g ie l  by ł 
tań szy ,  n ie z n a n a  s p ó łk a  z a k u ­
p i ła  go  n a  kop a ln i  K l im o n tó w  
k ilka ty s ię c y  k o rc y  i z m a g a z y ­
n o w a ła  n a  s tac j i  w  D a ń d ó w c e .  
W ę g ie l  ten  leży  s p o k o jn ie  od 
m ie s ią c a  i c ze k a  p r a w d o p o d o ­
b n ie  n a  le p sz e  k o n ju n k tu ry .

Wiec. D ziś  w  sali k ina n a  
Pogon i o d b ę d z ie  się  w a ln y  
w iec, z w o ła n y  p rz e z  Z a r z ą d  
z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  h a n d lo ­
w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  w  s p r a ­
w ie  n a r a d z e n ia  się n a d  d a lsz ą  
a k c ją ,  w o b e c  n ie p rz y ję c ia  p rzez  
p rz e m y s ło w c ó w  ż ą d a ń  u r z ę d ­
n ików

W  sp ra w ie  te j  d o n o sz ą  nam , 
iż p e w n a  c zęść  u rz ę d n ik ó w  jest  
z a  s t ra jk iem , z n a ją c  je d n a k ż e  
o b y w a te ls k ie  s ta n o w is k o  za rzą  
du, k tó ry  już n ie je d n o k ro tn ie  
n a w e t  w ięce j  d raż l iw e  k w e s t ie  
p o t ra f i ł  szczęś l iw ie  rozw ik łać ,  
n ie  w ą tp im y ,  iż i ty m  ra z e m  
u d a  się z a ta rg  p o m y ś ln ie  z a ­
k o ń czy ć .

T ak że ob yw ate l. D o Z a
g łęb ia  z je c h a ł  jak iś  d y re k to r  
czy  k ie ro w n ik  k tó re g o ś  z k ó ­
łek  ro ln iczy ch  i p ro p o n u je  
m ie js c o w y m  in s ty tu c jo m  i k u ­
p c o m  n a d z w y c z a j  k o rz y s tn e  ku 
p n o  pszen icy ,  ż ą d a ją c  z a  k o ­
rzec  ty lko  21 ty s ię c y  m k.,  g d y  
ty m c z a s e m  w  Z a g łę b iu  m o ż n a  
d o s t a ć  k a ż d ą  ilość p sz e n ic y  p o  
20 ty s  , a n a w e t  taniej.

O b y w a te le m  ty m  w inny  za  
in te r e s o w a ć  się  o d p o w ie d n ie  
w ła d z e  i p o u c z y ć  go, iż w o lny  
h a n d e l  n ie  u p o w a ż n ia  d o ­
w o ln e g o  p o d b i jan ia  cen.

S z k o d l i w y  protek cjo­
nizm . W o b e c  s p o d z ie w a n e g o
w  ty c h  d n ia c h  o b ję c ia  p rzez  
n a sz e  w ła d z e  częśc :  G . Ś lą sk a  
p r z y z n a n y c h  P o lsce ,  z Z a g ł ę ­
bia  w y ru s z a  c a ła  a rm ja  u rz ę d  
n ik ó w  m a ją c y c h  o b jąć  m ie js c a  
p o  u s tę p u ją c y c h  n iem cach .

Nie b y ło b y  w  ty m  nic  złego, 
g d y b y  nie  fakt, iż o d g r y w a  tu 
w y b i tn ą  ro lę  p ro tek c jo n izm .

O tó ż  d o w ia d u je m y  sie, że 
sp o ro  m ie rno t,  k tó re  d o ty c h  
cz a s  za jm o w a ły  w  Z a g łę b iu  
p o d r z ę d n e  s ta n o w isk a ,  lu b  te ż  
o d z n a c z a ły  a i ę  n ie u d o ln o ­
ścią, a n ie je d n o k ro tn ie  w rę c z  
s z k o d l iw ą  d z ia ła lnośc ią ,  za
w d z ię c z a ją c  p o p a r c iu  o d n o ś ­
n y c h  c z y n n ik ó w , o t rz y m a ło  p o ­
w a ż n e  s ta n o w is k a  d y re k to ró w  
lub k ie ro w n ik ó w  a k ła d ó w  g ó r ­
n o ś lą sk ich

L udzi z d o ln y c h  i c h c ą c y c h  
n a p r a w d ę  p r a c o w a ć  u n a s  n ie  
b rak , n a to m ia s t  sy s te m  p ro te  
g o w a n ia  m a to łk ó w  i lalusi m o  
że p rzy n ie ść  n a m  na  Ś ląsku  
n ie o b l ic z a ln e  szk o d y ,  czego  
s t a n o w c z o  t r z e b a  un ik ać .

G odne n aśladow n ictw a.
W  A le k s a n d ro w ie  łó d z k im  o- 
tw a r to  b e z p ła tn e  a m b u la to r ju m
dla  dzieci,  k tó re  b ę d z ie  u t r z y ­
m y w a n e  p rzez  se jm ik .

O b y w a te ls k i  czy n  ten  w in ien  
' i w  n a sz y m  b o g a ty m  Z a g ł ę ­

biu, p o s ia d a ją c y m  tak  z n a c z n ą  
liczbę  b ie d n y c h  i c h o ry c h  d z ie ­
ci, zn a le ź ć  n a ś la d o w c ó w .

N o ta tk ę  p o w y ż s z ą  p o le c a m y  
u w a d z e  se jm ik u  b ęd z iń sk ieg o  i 
ins ty tucji  s a m o rz ą d o w y c h .

K onfiskata cukru. Polic ja  
so s n o w ie c k a  w ub. p ią te k  z a ­
t r z y m a ła  na  ul. M o d rze io w sk ic j  
62 fun ty  cuk ru .  S k o n f isk o w a n y  
c u k ie r  o d e s ła n o  do u rz ę d u  c e l ­
n eg o .  Z a p y tu je m y ,  czy  w olny  
h a n d e l  c u k re m  w  S o sn o w cu  
nie  istnieje.

Nie ud a ło  sięl... T r z e c h  . 
m ie s z k a ń c ó w  S o s n o w c a  pp. Bro- 
m iersk i,  L is  z d e p o t  S o s n o ­
w iec  i G e l le r  z h u ty  P u sz k in  
p o je c h a l i  d o  z a k u p y  do  W a r ­
sz a w y  P. Broin iersk i m ia ł  z s o ­
b ą  365 tys. mk. Z a k u p ó w  nie 
poczyn il i  i p o w r a c a ją c  do  S o s ­
n o w c a  wieźli z s o b ą  w sz y s tk ą  
g o tó w k ę .  N a s tac ji  w  W a r s z a ­
w ie  z a o b s e rw o w a l i  ich  trzej 
rz e z im ie szk o w ie  i w eszli  do  t e ­
go sa m e g o  p rz ed z ia łu .  D w u cn  
p a s a ż e r ó w  s p a ło  w d r o d z e  p o ­
w ro tn e j ,  trzec i m ia ł  p i ln o w a ć ,  
lecz  i te n  za sn ą ł  z a  C z ę s to c h o w ą .

P o m ię d z y  P o ra je m  a M y s z ­
k o w e m , z ło d z ie je  p rzy s tąp i l i  do  
ope rac j i .  Ś c iągnę li  p a s a ż e ro m  
g a rd e ro b ę ,  p o z o s ta w ia ją c  ich 
w bieliżnie , m yś ląc ,  ze z g a r ­
d e r o b ą  u d a ło  im się sk ra ść  i 
g o tó w k ę ,  lecz ta  c u d e m  o c a l a ­
ła. Z  g a r d e r o b ą  z łodz ie je  w e ­
szli d o  u s t ę p u  i t a m  zaczę l i  ro ­
bić  ch iru rg iczne  cięcia... k ie sz e ­
ni, P a s a ż e r o w ie  p rzebudz il i  się 
i z o r je n to w a w s z y  się, c a łą  t ró j ­
kę  nakryli,  m o c n o  trzym ając , 
ich c iężk ą  r ę k ą  za  k o łn ie rze ,  
na. s tac j i  w S o s n o w c u  o d d a l i  w 
r ę c e  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  p u ­
b licznego . W  chw ili  g d y  p is z e ­

my, t rz e c h  z ło d z ie jó w  z n a jd u ­
je  się p o d  k lu c z e m  i ro z m y ś la  
n a d  k ie p s k ą  sw o ją  ,,ro b o tą " .

Napad bandytów  w  La- 
g iszy . W e  w to re k ,  25 p a ź ­
dz ie rn ika ,  o g o d z in ie  8 w ie c z ó r  
n a p a d ło  3 u z b ro jo n y c h  w  r e ­
w o lw e r y  b a n d y tó w  na  d o m  
g o s p o d a rz a  K a ro la  G a n c a rz a .  
G o s p o d a r z  by ł w  stajni; g d y  
z niej w y ch o d z i ł ,  b a n d y c i  p o ­
ch w yc il i  go  i z a p ro w a d z i l i  do  
m ieszkan ia .  J e d e n  z b a n d y tó w  
p rz y s ta w i ł  G a n c a rz o w i  d o  g ło ­
w y  b ra u n in g  i sp y ta ł ,  g d z ie  m a  
p ien iąd ze .  G  w sk a z a ł  b a n d y c i  
zab ra li  60,000 ty s ię c y  m arek .  
N a s tę p n ie  zbó je  p y ta l i  o z ło to ,  
a g d y  g o s p o d a rz  o d p a r ł ,  że 
n ie m a  k aza li  m u  p rz y s ią d z  n a  
to  P o s ta w i ł :  go p o d  o b ra z e m  
i kazali p a t r z e ć  na  śc ianę ,  p o ­
czy m  p rze trzęś l i  c a łe  m ie s z k a ­
nie, a nie zn a laz łszy  w ięce j 
p ien ięd zy ,  u lo tn ili  się b e z  ś la ­
du.

O bław a. P oiic ja  d ą b r o w ­
ska  z a rz ą d z i ła  n o c y  on eg d a j-  
szej o b ła w ę  n a  p o p iso w y c h ,  
u c h y la ją c y c h  się o d  p o w in n o ­
ści w o jsk o w ej .

P o łó w  by ł  n a d s p o d z ie w a n y '  
g d y ż  z a t rz y m a n o  p rzesz ło  40 
osób, z k tó ry c h  część ,  p o  w y ­
ja śn ien iu ,  zw oln iono .

Drobny pożar. W c z o ra j  
szej nocy ,  n a  s tac j i  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  spa li ł  się w a g o n  t o w a ­
ro w y  p us ty .  P o ż a r  p o w s ta ł  
p r a w d o p o d o b n ie  o d  isk ier  z 
p a ro w o z u .

Rabunek w m ieście . W
ub. ś r o d ę  d o  B ęd z in a  p r z y ­
wiózł d w a  w ie p rz e  ze  wsi M o ­
stki, pow . o lkusk iego  ta m te js z y  
m ie sz k a n ie c  M acie j Jażw iec . 
K m io te k  w ie p rz e  s p r z e d a ł  za 
246 tys. mk. O  godz. I w  n o ­
cy  p o w r a c a ł  n a  s tac ję .  O k o ło  
h u r to w n i  n a p a d ło  n a  n ieg o  k il­
ku d ra b ó w ,  u zb ro jo n y c h  w  r e ­
w o lw e ry  i z ag ro z iw szy  m u  
śm ie rc ią ,  z b ra b o w a l i  o w e  246 
tys. m k  p o c z y m  zbiegli w  s t ro  
n ę  D ą b ro w y .

K radzieże. Z  m ie s z k a n ia  
P io t r o w s k ie g o  w  Z a w ie rc iu  
przy  ui. A p te c z n e j  z łod z ie je  
sk rad li  w  n o r y  g a r d e r o b ę  w a r ­
to śc i  s to  tys, mk.

—  N a  s tac ji  w  B ę d z i n i e  
w e z o ra j  o godz. 10 w ie c z o re m  
p rz e d s ię b io rc y  k in e m a to g r a f i c z ­
n e m u  z C z ę s to c h o w y  s k ra d z io ­
no a p a r a t  k in em a to g ra f iczn y  
w a r to śc i  250 tys. mk.

— W  fa b ry c e  o d le w ó w  C ie ­
ślika i F u la r sk ie g o  w  S o sn o w  
cu w c z o ra js z e j  n o c y  z ło d z ie je  
sk rad li  3 p a sy  t ra n s m is y jn e  
w a r to śc i  82 tys. mk

Z teatru.
( K O M U N I K A T )

Dziś artyśc i  czynn i b ę d ą  d w u ­
kro tn ie ,  p o  po ł w  p e łn e j  h u ­
m o ru  o p e r e tc e  „S łodk ie  d z ie w ­
c zę '  , w ie c z o re m  w  f a n ta s ty c z ­
ne j  baśn i  o o e r e tc e  „C yg ań sk ie j  
m iłośc i" .  O b a  te  p r z e d s t a w ie ­
n ia  w y p o s a ż o n e  są  w  s p e c ja l ­
n e  t a ń c e  u k ła d u  b a le tm is t r z a  
K  B o ch en k iew icze .

W  p o n ie d z ia łe k  e fe k to w n y  
, ,T a rg  n a  d z ie w c z ę ta " .

W e  w to re k ,  ty lk o  je d n o  p r z e d ­
s ta w ie n ie  ,,C h rz e śn ia k  w o je n ­
n y "  w  K a to w ic a c h  w e  w to re k  
„K s ię ż n ic z k a  c z a rd a s z a " .

W  ś r o d ę  z p o w o d u  d n ia  za- 
d u sz n e g o  p rz e d s ta w ie n ia  nie 
b ęd z ie .

W  c z w a r te k  „ P a n n a  w  k o ­
s z a ra c h "  p e łn a  h u m o ru  o p e re tk a .

W  p ią tek ,  p r e m je ra  „C iem nej 
p la m y " .

S p rz e d a ż  b i le tó w  n a  p o w y ż ­
szy r e p e r tu a r  ro z p o c z ę ta .

„Halka** przy św iecach .
W  u b ie g ły  p ią te k  z a p o w ie d z ia ­
n y  b y ł  w y s tę p  n a s z e g o  t o w a ­
rz y s tw a  w  K ró lew sk ie j  H u c ie ,  
g d z ie  m ia ła  b y ć  o d e g r a n a  „ H a l  
k a '  ', to  t e ż  p o k u p  n a  b i le ty  był 
o lb rzym i, ta k  że  n a  2 dni p rz e d  
z a p o w ie d z ia n e m  p r z e d s t a w ie ­
n ie m  b i le tó w  zab rak ło .  W id o c z ­
nie  „ n a s z y m  n a j s e rd e c z n ie j ­
s z y m "  to  się  n ie  sp o d o b a ło ,  
g d y ż  d z iw n y m  tra fe m  k a b e l  się 
z e p s u ł  w  ty m  re jon ie ,  w  k tó ­
ry m  zn a jd u je  się  sa la  te a t ra ln a .  
Z a p a n o w a ł y  eg ip sk ie  c i e m n o ­
ści, co p o w o d o w a ło  w ie lką  u 
c iech ę ,  że p rz e d s ta w ie n ie  się 
n ie  o d b ę d z ie ,  a  p o la c y  d a r e m ­
nie  s ię  zb ie ra ją ,  le cz  dyr. C z a r ­
n eck i  n ie  n a m y ś la ją c  się  d łu g o  
z a k u p i ł  t rz y d z ie śc i  p a k  funto-

K o m u n ik a t  k o m e n d y  p o w ia ­
to w e j  polic ji  p a ń s tw o w e j  w  B ę ­
dz in ie  s tw ie rd z i ł ,  a w ie m y  to  i 
s k ą d  inąd , że in ic ja to re m  w y ­
k ry c ia  fa łsze rzy  ty s iącm ark ó -  
w e k  i k on f iska ty  d w u c h  miljo- 
n ó w  fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w  w 
W a r s z a w ie  by ł  p, W ła d y s ł a w  
Bia łas , k o r e s p o n d e n t  „ Iskry" w 
D ą b ro w ie ,  n a  k tó re g o  r e d a k c ja  
n a s z a  w  d u że j  m i e r . e  w p ł y n ę ­
ła, a b y  sp e łn i ł  o b y w a te lsk i  i 
p a t r jo ty c z n y  o b o w ią z e k .

M im o  n a d e r  s ła b y c h  i n ie ­
p e w n y c h  nici, p o  k tó ry c h  n a l e ­
ż a ło  d o t rz e ć  d o  ź ró d ła  fa łsz e ­
rzy  p ie n ię d z y  w  W a rs z a w ie ,  
p o  p o ro z u m ie n iu  się z p. S t a ­
n is ła w e m  Z ag ó rsk im ,  k o m e n ­
d a n te m  p o w . pdlic ji  w B ędz in ie ,  
p. W ł  B ia łas  w sp ó ln ie  z p. A n t o ­
n im  B anasik iem , k u p c e m  z 
D ą b ro w y ,  o raz  z p r z e d s t a w ic i e ­
lem  w ła d z y  w y jech a l i  d o  W a r ­
szaw y , gdz ie  po  d ług ich  i m o ­
z o ln y c h  z a b ie g a c h  u d a ło  im się 
d o k o n a ć  p o p ro s tu  cudu!!!

P is z e m y  „ c u d u "  d la tego ,  że 
c a ła  w y p r a w a  o b f i to w a ła  w 
n a j ró ż n o ro d n ie j s z e  p rz y g o d y  i 
n ie sp o d z ian k i ,  ty m b a rd z ie j ,  że 
fa łsze rze  n a le ż e l i  do  ludzi w y ­
ra f in o w a n y c h  i sp ry tn y c h .  W c ią ż  
te ż  za c h o d z i ła  p o w a ż n a  o b a w a ,  
a b y  s p ra w y  nie  z e p su ć  i d la te ­
go m u s ia n o  d z ia ła ć  z n a jw ię k ­
sza  o s t ro ż n o śc ią  i o g lęd n o śc ią .

Nie zrazili  się oni ż a d n y m i 
t ru d n o ś c ia m i i  s z y k a n a m i  i m im o  
że  u w a ż a n o  ich  chw ilam i w  W a r ­
szaw ie  za  w a r ja tó w k tó r z y  w y b ra  
li się z., m o ty k ą  n a s ło ń c e  p o z w a ł  
cz a n iu  w sz y s tk ic h  t ru d n o śc i  
zdo ła l i  d o t rz e ć  do  ź ró d ła  fa ł­
szerzy.

O s ta tn ie j  n o c v  o p r a c o w a n o  
p la n  d z ia ła n ia  w  szko le  p o l i ­
cyjnej u k o m isa rz a  Cz. L ip ­
skiego, k tó ry  w  s p r a w ę  by ł  
w ta je m n ic z o n y  je sz c z e  p o d c z a s  
b y tn o ś c i  w  Z a g łę b iu .

D ru g ie g o  d n ia  n a  te le fo n icz ­
n e  w e z w a n ie  p rz y b y ł  d o  W a r ­
s z a w y  n a d k o m is a r z  St. Z a g ó r ­
ski z k o m isa rz a m i  P rz y b o ro w -  
skim , S tu p n ic k im  i k i lkom a  w y-

Było sob ie  m ło d e  m a łż e ń s t  
w o  o d d z ie ln ie  ży jące .  M ąż, Z y g ­
m u n t  R o z d ó ł  w e  L w o w ie ,  u- 
rzęd n ik  p ry w a tn y ,  ż o n a  M arja ,  
n a u c z y c ie lk ą  b y ła  w  m ieśc in ie  
Szcze rcu .  Z ja w i ł  s ię  w re sz c ie  
„ p rzy jac ie l"  w  o so b ie  a d w o k a ­
ta  d ra  Jó ze fa  K ru sze ln ick ieg o ,  
p rz e b y w a ją c e g o  ró w n ież  w  
S zczercu .  P o  z a w a rc iu  zna jo  
m o śc i  n a  k tó re jś  z h e r b a t e k  
m ia s te c z k o w y c h ,  poczu l i  się 
„ku so b ie "  i o d t ą d  ju ż  m niej 
s m ę tn e  lis ty  o t r z y m y w a ł  m ąż

w y c h  św iec  i p rzy  ta k ie m  o ś ­
w ie t len iu  „ H a lk ę "  o d e g r a n o  w 
z a p e łn io n e j  p o  b rzeg i  sali ku 
z a d o w o le n iu  po lsk ie j  p u b l ic z ­
ności.

Nasze kina.
„ O A Z A "  —  „ T a je m n ic a  k r ó ­

lo w e j"  d r a m a t  w  6 u cz.
„ Z A C I S Z E *  —  „ K o b ie ta  S z a ­

tan "  t r a g e d ja  w 6 u  cz.
„S F IN K S " —  D r u g a  se r ja  „ T a ­

je m n ic z y  D ż e m s"  p o d  tyt. 
„W p a z u ra c h  n ie d ź w ie d z ia "  
d r a m a t  w  7 u czę śc ia ch .

„ C O R S O "  — T r z e c ia  se r ja  „ T a ­
je m n ic z y  Dżem 9* p o d  ty t .  
„ P o d s t ę p n y  szo fe r"  d r a ­
m a t  w  6-u częśc iach .

S o sn o w iec ,  29 p aźd z ie rn ik a .
w ia d o w c a m i  i w ó w c z a s  w s p ó l ­
n ie  p r z y s tą p io n o  d o  a r e s z t o ­
w a n ia  zb ro d n ia rzy .

G d y  o w s p a n ia ły c h  r e z u l t a ­
ta c h  d o w ie d z ia ły  się  w ła d z e  
w a rsz a w sk ie ,  s ta ło  się... piekło!!!

P a n  in s p e k to r  S o n e n b e r g  i 
p o m o c n ik  jego  p.  K u rn a to w s k i  
p ienili  s ię  ze  z łośc i,  że  d o k o ­
n a n o  w  W a rs z a w ie  „ c u d u "  i to 
bez  ich z a w ia d o m ie n ia .  N a sz y c h  
d z ie ln y c h  r m a t o r ó w  - d e t e k t y ­
w ó w  c h c ia n o  s te ro ry z o w a ć  i 
z a p ę d z ić  w. . kozi róg.

T o  im się j e d n a k  nie  u d a ło  
dzięki en e rg iczne j  p o s ta w ie  
ty ch ,  k tó rzy  n a p r a w d ę ,  a  n ie  
n a  ryc in ie  w  g a z e ta c h ,  p r z y ­
czynili się d o  w y k ry c ia  f a ł s z e ­
rzy , d z ia ła ją c y c h  n a  sz k o d ę  
p a ń s tw a .  ;

K ilka dni późn ie j  p ra s a  w a r ­
szaw sk a ,  o p is u ją c  fakt u jęc ia  
fa łsze rzy , an i s ło w e m  nie  w s p o ­
m n ia ła  o z a s łu g a c h  n a s z y c h  a- 
m a to ró w  i policji będz ińsk ie j ,  
k tó ra  w sp ra w ie  tej p o ło ż y ła  
n ie o c e n io n e  zasługi,  p r z y p i s u ­
jąc  w sz y s tk o  polic ji  w a r s z a w ­
sk ie j

M im o w y s ła n ia  w  tej s p r a ­
w ie  d w ó c h  d e p e s z  d o  m in is te -  
rjurn s k a r b u  i m in is te r ju m  spr. 
w e w n ę t r z n y c h ,  w y ja śn ia ją c y c h  
f a k ty c z n y  s ta n  rzeczy ,  w  u b ie ­
g łym  ty g o d n iu  w  „ N o w o śc ia c h  
I lu s t ro w a n y c h "  i “ S w iec ie "  z a ­
m ie sz c z o n o  fo to g ra f ję  p. So- 
n e n b e rg a ,  K u rn a to w s k ie g o ,  W ła  
d y s ł a w a  K o lę d y  i S ta n is ła w y  
P iech o tk i ,  ( ta  już  n a w e t  o t r z y ­
m a ła  r a n g ę  i n a g r o d ę  p ie n ię ż ­
n ą )  £ o d  s z u m n y m  ty tu łem ; „Ci, 
którzy wykryli fa łszerzy*1.

Jes t  to  b e z w s ty d n e  u b ie ra n ie  
się w  c u d z e  p ió rka .  T y m b a r ­
d z ie j  nie p rz y s to i  tego  ro b ić  
ludz iom , o d  k tó r y c h  s p o łe c z e ń ­
s tw o  m a  p r a w o  ż ą d a ć  s p r a ­
w ied liw ośc i .

T a k im  p o s tę p o w a n ie m  i s z y ­
k a n a m i  n ie  z a c h ę c i  s ię  ludzi 
d o  w s p ó łp r a c y  i s t ra t  m a te r ja l -  
n ych ,  k tó ry c h  d o tą d  nik t n ik o ­
m u  nie  p o m y ś la ł  zw rócić .. .

s .

w e  L w o w ie .  S ta le  u s łużne  s ą ­
s iadk i  o p o w ie d z ia ły  m ę ż o w i  o 
ty m  n ie b y w a ły m  w  dz ie jach  
m o ra ln o śc i  sz c z e rze c k ie i  s k a n ­
da lu .  P o w tó rz y ło  się  to  r a z y  
kilka.

Z d e n e r w o w a n y  ty m i w ie ś c ia ­
mi, p o je c h a ł  m ąż  dn ia  19 bm. 
d o  S z c z e rc a  i w e z w a ł  dr. K ru- 
3zein ick iego  n a  p o u fn ą  ro z m o ­
w ę  w k a s z ta n o w e  a le je  In d a ­
g o w a n y  d r  K. n a ju ro czy śc ie j  
z a p r z e c z a ł  w sze lk im  s ta w ia n y m  
m u  p rzez  m ę ż a  M arii  z a rz u to m .

fi) ś w i t  wykrycia fałszerzy lODO-m oAM .
W c u d z y c h  p i ó r k a c h .

Trasedja małżonko.
Mąż zabija kochanka żony.

L w ó w ,  27 p a ź d z ie rn ik a .



W  dro d ze  pow ro tne j do dom u 
w strząśn ię ty  w sw ych p raw ach  
mąż, w yc iągnął rew o lw er  i 
z odległości jednego  kroku 
strzelił w g łow ę  dr. Kruszel- 
nickiego. Kula przebiła kości 
czaszki, w ychodząc ,  przeszła 
przez  kresę  k ape lusza  i u tkw i­
ła w drzewie. W  niedługi cżas 
dr. K. zakończył życie, zaś 
R ozdó ł zgłosił się dobrow oln ie  
u w ładz policyjnych i został 
aresztow any.

OFIARY.

Sprawa t n k i i t i  i n k i e i i .
W arszaw a ,  29 października .

(P rzez  telef.).
Dziś na posiedzeniu  komisji 

do  sp raw  zag ran icznych  w se j­
mie ro zp a try w an o  sp raw ę  w y ­
konania t rak ta tu  ryskiego. W y ­
jaśnień udzielali p rem je r  P o n i­
kowski i min. Skirmunt. O b ra ­
dy trw ają .

Ofiara duńczyków.
W arszaw a,  29 października.

(P rzez telef.)
Duński komitet pomocy dla 

Polski ofiarował wczoraj pol­
skiemu czerwonemu krzyżowi 
5 miljonów m arek pOiSkich, ze­
branych ze skiadek w Danji.

Odjazd Brianda 
do Waszyngtonu.

Paryż, 29 października.
(Tel. własny.)

W czora j  o godz. II rano p re ­
zydent ministrów Briand w to ­
w arzystw ie  przedstawicieli  m i­
n is ters tw a o d jech a ł  na okręcie  
„L afaye tte"  do W a  szyngtonu 
na konferencja  rozbrojeniow ą.

Ziemianie za daniną.
w  arszaw a, 29 paźd^iern .

(P rzez  telef.).
R a d a  n acze lna  organizacji 

ziemiańskich ogłosiła dekiara  
cję w spraw ie  daniny p ań s tw o ­

wej. W  deklaracji tej p o w ie­
dziano, że ziem iaństw o dołoży 
w szystk ich  sił. aby  w n a jk ró t­
szym czasie pokryć daninę, 
p rz y p ad a jąc ą  na większą w ła ­
sność ziemską. R ad a  naczelna 
uważa, że to jes t  koniecznością
p ań s tw o w ą .

Detronizacja eks króla 
Karola.

Paryż, 29 października.

P io tr D ąbrow ski sk ład a  100 
mk. na  C zerw ony Krzyż.

Dla uczczenia pam ięci z a c ­
nego , p raw ego  człowieka, ś. p, 
inżyniera W ład y s ław a  K a m ie ń ­
skiego, Jan  Landau  na  w pisy  
sk łada mk. 1000.

Ku uczczeniu  ś. p. T ad e u sza  
A rn o ld a ,  u k ochanego  s io s trzeń ­
ca i chrzes tn iaka  sk łada  na in ­
w alidów  w ojennych  Józef Bo- 
jakowski mk. 1000.

Ku uczczeniu  ś. p. T ad e u sza  
A rn o ld a  jako  w dzień imienin 
sk łada na  inwalidów w o jen n y ch  
stry jeczne rodzeństw o  mk. 1000.

(Tel. w łasny .)
Eks-król K aro l in te rnow any  

w k lasztorze odm ów ił p o d p is a ­
nia ak tu  ahdykacyjnego.

W o b e c  tego zgrom adzenie  
na rodow e w ęgierskie  będzie  
m usiało ogłosić akt de tron iza­
cji K arola, po  ogłoszeniu  któ 
rego para  kró lew ska  będz ie  
przeniesiona na M ałtę  lub Ma- 
derę.

Delegacja rady lig i narodów 
w Gdańsku.

gacja ra d y  ligi naro d ó w  dla 
zbadan ia  finansów wolnego 
m iasta  G dańska  Na czele d e ­
legacji stoi p. Q uinonne de 
Leon.

Miljonówka.
W arszaw a, 29 października.

(P rzez  telef.)
W  dzisiejszym  ciągnieniu mi- 

Ijonówki w ygrana p ad ła  na Nr. 
2518428. Szczęśliw y miijo- 
ner n iewiadom y.

Giełda urzędowa.
Warszawa, '29 października. 

(P rzez  telef.)
Dziś na giełdzie w a rsz a w ­

skiej nas tąp i ła  dalsza zniżka 
w alut obcych, notowano:

Dolary — 3,725,
Fun ty  szterlingi — 14,500, 
Franki — 257,
Marki niem. — 20

Sprzedaż licytacyjna.
W dniu 5 listopada 1921 r. o g. 11-ej odbędzie się

u  oddziale konnym policji państwowej w Slelca 
sprzedaż licytacyjna 

starych bryczek i wozów.
Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 

znanej firmy „M. B ergm an '
Baczność!

}'; przy ulicy M odrzejow skiej Nr. 15 w Sosnow cu, k tóre przefasono-

a* °

w ujc i f a r b u j e  dam skie, m ęskie i dziecinne kapelusze.
Z aw iadam iam  w szystk ich  w Z agłębiu , którzy się rek lam u­

ją, że o trzym ają  50,000 m k. jeżefi w ykażą, że w yra­
biają k apelusze  na m aszynach tak. zw. „llustrier" i m aszynie 

w  , do prasow ania , jakie ja posiadam , k tóre w yrab ia ją  W elur t. j. 
1 5 '! i pó ł plusz: O strzegam  Sz. K lijcntelę, iż niektórzy z rek lam ujących  
k? się „fachow ców " byli u m nie na praktyce, której naw et n ie ukoń­

czyli i d latego  też, ostrzegam , aby n ie pozw olono się oszukiwać 
i psuć tow aru , lecz udać się w prost do firmys l

M. Bergman ul. Modrzejewska
— w podwórzu. —

3  O
•<! 
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* Piw z drożyzny! mus b a c z n o ś ć !  ■
Przynieście stare fiJcowC kapelusze do przefasonow ania póki czas, 

p rzekonacie  się, że to nie l e g e n d a ,  tylko r Z G C Z y W i s t O Ś Ć

FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY

H. Gittler i S - k a  w  S o s n o w c u  
ul. Wumowshu 1S róg Modrzejowskiej (sklep front.)

przyjm uje do przefasonow ania i farbow ania kapelusze filcowe m ęskie, dam skie, 
dziecinne i p luszow e, oraz robotę ręczną i w szelką robotę w chodzącą w zakres 
kuśnierstw a, rów nież w ydaje gustownie i starannie wszelką robo tę. Posiadam  
w ielki w ybór form na sezon zim owy i w szelkie dodatki do kapeluszy. Prow adzę 
p racow nię  pod w łasnym  kierow nictw em , jako długoletni fachow iec.

Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej.
Dia m odystek i czapników  specjalny  rabat.

' I k J f l  w Będzinie, ulica K ołłą ta ja  18, m agazyn mód.

Wyznaczenie niemieckich 
pełnomocników.
Berlin, 29 października.

(Tel. własny.)
R ząd  niem iecki w yznaczył w 

dalszym  ciągu do  rokow ań z 
Po lską pp. A u d a w ilse  i von 
T reu tta .  W reszc ie  jako rzeczo ­
znaw ców  do 3-ej komisji ks. 
Ulitzkę i rad cę  górniczego Gej- 
senhajm era.

Podaje się do wiadomości

PP. Ezłonhow Slow. Spoiyw. P r m i k ó w  Tow. J r .  Renaid"
w  S o sn o w c u ,

że 30 b. m. o godzinie 2-ej po południu w Sokolni 
przy szkole Sieleckiej, odbędzie się

Mmycznjne Otflne zebranie
Członków z następującym porządkiem dziennym

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokułu o sta t­
niego ogólnego zebrania. 3. Sprawozdanie Zarzą­
du z działalności sklepu za okres do 1 październi­
ka 1921 r. 4. Wnioski Zarządu o podwyższeniu  
udziału do wysokości 5000 mk. 5. Zaznajomienie  
Członków ze Statutem Stowarzyszenia w ostatecznej 
formie i brzmieniu. 6. Wolne wnioski.

i r Zarząd

G dańsk , 29 pażdziern . 
(Tel. w łasny)

P rzyby ła  do G dańska  dele-
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2, 3 lub 4 pokoje
7 0 0 0 0

0
0
0

z  d o b rem  u m e b lo w a n ie m  lub b e z , e w e n tu a ln ie  
z  u trzy m a n iem , p o tr z e b n e  n a ty ch m ia st,

W  arunki przy o d s tęp n y m  do om ówienia. P ośredn ic tw o  
nie wykluczone. Z głoszenia :

0
0 
0
0000!

f i r m a  ST. GRASEAHOWSKI i S -k o ,  S o sn o w ie c ,  u l .  3 - s o  M aju  12,
dla inżyniera W . Ostrow skiego . 
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W te a tr z e  „ C O R S  Q“ w  B ę d z in ie
w niedzielę, dn 80-go o godz. 12-ej w poł. odbędzie się :

Wiec lokatorów
o m a w ia n e  b ę d ą  sp r a w y :

1) Pniekt ustawy immi lo la to is i l i  wniesiony Ue s e jn :  
?) Sprawozdanie ze ziaziiu w Waiszawie.

L ok atorzy  s ta w c ie  s ię  l i c z n ie !
Z arząd  Stow. Lokatorów w Będzinie.

K i e r o w n i k a !
a C 3 0 B 0 B 0 a 0 B a s t a B E H 0 0 B S 0 B 0 B  
00 00
1 DROBNE OGŁOSZENIA. I
3 0  0 0
200000000000000000000000

poszukuje

Mmm ŻEńskie
l^ o r te p ia n  ..Beckera*4 czarny krótki 
* krzyżowy m ało  używ any sprzedani. 
D ęblińska 11 stróż w skaże. 2-3

W. REPLlftSKIEJ
w Będzinie.

\V 7 o I f  C ukier zgubił dow ód osobisty 
w ydany przez M agistrat m. So­

snow ca. 2-3
S p rz e d a m y  m aszynę parow ą, o sile
°  112 Kł.

Biuro U rządzeń  E l  e k t r y c z n y c h

H. Godlewski

z kondensacją, kocio ł paro 
wy 60 mątr. pow ogrz. z przegrzew a- 
cz~m. O ferty  przyjm uje T  wo Pożyczko­
w o O sczędnościow e w Sław kow ie. T e r­
m in sk ładan ia  ofert do 1 grudnia r. b.

2-3

BĘDZIN, ul. K o łłą ta ja  21.
— W łasny W a rsz ta t  — 

Śl usarsko-  Eląktro - Mechaniczny
przyjmuje wszelkie roboty w za 
kres ślusarstwa i elektromecha­

niki wchodzących.

O p rz ed a m  pian ino  m ało  -jżywane. Po- 
goń D ługa  14._________________ 2-2

Mr
L ekarz

O to. A. Ingster
f ró z  Ignacy zgubił pap iery  w ojskow e 
* kw it na  węgiel, paszport w ydany 

przez gm inę L uboizyce pow . M iechow ­
ski i 2.000 mk. 2-2

D L enczner zgubił paszport w ydany 
• p r ie z  w ładze niem ieckie. 2-3

SOSNOWIEC, Warszawska 10.
Tel. 175.

Przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2—6 wiecz. 

w niedzie le i święta od 10-1 pp

P o c z to w sk i Grzegorz z Szedniow a zgu 
* bił paszport, w ydany  przez gm inę 
N iegowa. 2 3
C p rz ed a m  urządzenie sklepow e z lo k a­
t a  lem. W iadom ość „Iskra" Będzin.

2-3

Dr. Marceli Rosen z
Będzin, ul. Sączewskiego Nr ‘25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

i w e n e ry czn e .
P re p a ra ty  606 i 914 

B adanie krwi. 
P rzyjm uje od 2 - 6  ppoł.

R am s Franciszek zgubił tym czasow e 
zaśw iadczen ie  dem obilizacji w y d a ­

ną przez Baon W artow niczy  N. 2x3 w 
D ąbrow ie. 1-1

Gimnastyka
w kom pletach, gim nastyka lecznicza p rzy  
skrzyw ieniach kręgosłupa, m asaż leczjii- 
czy i kosm etyczny A. D uszyńska S o ­
snowiec. M ałachow skiego Nr. 4. 1 2

Jzóstoklasistfca udziela korepetycji. W ia- 
* dom ość w „Iskrze w Sosnowcu.

1-2
1/^ ob ieta  w starszym  w ieku z dobrego 
^  dom u poszukuje zajęcia do dzieci. 
O ferty  do „Iskry** Będzin lub D ąbrow a 
pod  „kobieta** 1-1
D ra c o w n ia  b ielizny  i haftu  przyjm uje I 

w szelk ie obstaiunki G. Szpiro D ę­
b lińska 9 parter, 1-3
/'" '\d d am  chłopczyka trzech m iesięczne- 

go na w łasność, G ołonóg, w ieś 
Laski Krynzel. 1 - j
O ra g n ę  pob ierać  lekcje m uzyki na for- 
* tep ian ie . Początki posiadam . W ia­
dom ość „iskra** w Sosnowcu. 1*1
YV Typrawiam  skórki; królicze, baranie, 
W  kozie, zajęcze, lisie i cielęce. N a­

deszły p łaszcze gum ow e i kożuszki za­
kopiańskie. Przyjm ujem y garderobę do 
sprzedania. Sosnowiec, ul. 3-go M aja 10 
M olicki. 1-1
^ ^ k u s z e rk a  udziela  porad  ul. Kręta 16.

/ j k a z y jn i e  tanio do sprzedan ia  kostjum  
^  dam ski ciem no granatow y  v» d o ­

brym  stanie. Firm a N anon ul, 3 go M a­
ja  Nr. 18. l .J
p o s z u k u ję  pokoju  um eblow anego, lub 

bee m ebli w śródm ieściu , m ożliwie 
z osobnym  w ejściem . O ferty  do „Iskry4* 
w Sosnow cu pod  „Kupiec**. 1-1
y^gubiono  paszport w ydany przez gmi- 

nę O grodzieniec i kartę zw olnienia 
PKU. O lkusz T om asz £ Latoś Józefów  
aom D ziem bora. 11

Zygmunt Rożyński zgubił książkę żyw- 
•* nościow ą na nr. 1617 1-1

uzior Bolesław zgubił książkę z Ka- 
*y C horych w Dąbrowie. Zw rócić 

„ Isk ra" Dąbrowa. -1
D e rz a  Stefan zgubił dow ód osobisty .

w ydany  przez M agistrat m. Dąbrowy. 
Z w rócić „Iskra * D ąbrow a. 1-1
^ g u b io n o  dow ód osobisty  w ydany przez 

M agistrat m. D ąbrow y na im ię Fe­
liksa M usialik. Zw róeić „Iskra*' D ąbro­
wa- 11
^ o w a k  Rom an zgubił tym czasow e za- 
* ^  św iadc 2 anie dem obilizacji wydane 
w PKU. w Będzinie. L l
IV/jlody skrzypek z braku znajom ości 

p ragnie zapoznać się z m łodą p a ­
n ienką um iejącą grać na fortepianie. Z gło­
szenia p iśm ienne proszę’ nadsyła do filji 
„ lsk rv“ w B ędzinie pod „Skrzypek**

1-2
iboch P io tr zgubił listę żyw nościow ą * 

A w ydaną  przez  kop. ..Mortimer**
1*1

IZ ’ow alew ska M arta zgubiła  portfel żół- 
ty z 700 mk. i kh  lcze. Z w rócić 

..Iskra*1 D ąbrow a. 1-1
VVTolerjan Z uchow ski zgubił kartę po- 
™  w ołan ia  w ojskow eho,'w ydaną przez 

PKU. Będzin. Zw rócić ,,lsk ra‘* D ąbrow a,
1-1

TL adne futerka do  wyjścia, futro do 
dróży, skórki lisie, p iękne  kapy 

łó żk a , m tszyny  do szycia, p iec żela 
szam otow y, piecyki żelazne, duża li 
(national) i dużo najrozm aitszych p r 2 

m iotów  po leca  sk ład  now ych i uży 
nych m ebli 3 . B łotniew skiego ul. :
Maja 22. 1
J e n d g r  Ź iser Z eryk ier zgubił portfel 

^  srebrny z m onogram em  Z. Z . w k tó­
rym  by ł paszport polski, w ydany przez  
gm inę Z agórze i odroczenie wojskowe, 
w ydane przez PKU. Będzin. Z w rócić 
„Iskra** D ąbrow a za, nagrodą 5 tysięcy
Mk. L I
O p rzcd am  obrazy olejne, kolekcję 6 
^  skórek krym skich, rarnki b ia łe  dw a 
złote dam skie zegarki, jeden  m ęski sreb r­
ny zegarek. Sosnowiec, K o łłą ta ja  17, 
m . 2 .' 1.2
C y tn iew sk iem u  Józefowi zginęła  książ- 
^  ka żyw nościow a, w ydana prze-, kop. 
„Mortimer** Zw rócić „Iskra*4 D ąbrow a.

L l

YJT/alizka p łócienna, duża z paskam i 
do sprzedan ia . W iadom ość „Iskra** 

Sosnow iec. 2-2

Q p rzed am  sklep spożywczy ul. P iłsud- 
•**' skiego 55.___ ] - J

K upno i sp rzedaż dom ów, placów  i 
lasów. W iadom ość W arszaw ska 14. 

G a łeck i. L l

R ozenblat Szlam a zgubił p aszport|n ie- 
m iecki w ydany w Sosnow cu. 2-3

T'No sprzedania  row er dobry  buty pa- 
sow ane 27 i pń ł w Sosnowcu Ko­

łłą ta ja  11. i
ramofon z 60-ma pły tam i do sprze­

dania . Sosnow iec AViejska *8 st-óż 
w skaże. |-l

Kupię tokarnię, w ałek  m etrow y Ple* ^ 
-chow sk i W olbrom . 2 2

Pow óz duży. m ało używ any do sprze­
dania. P iłsudskiego Nr. 26.

/L b fą k a ł  się pies czarno podpalany  
--■* obcię te  u s z y  i ogon, rasy  doberm a, 

w a b i się m o p s. P o s ia d a c z a  p sa  prosi s ię  
o po\viadom ienie w łaśc ic .e la  Sosnowiec 
P iłsudskiego 34 S zk la rsk i.________  2 2

O k l e p  s p o ż y w c z y  z to w a r e m  i m ieszka- 
^  n ie m  do o d s tą p ien ia . Ł ó ż k a  “dębow e 
szata, kom oda b a l ja d u ża  n o v %  wózek 
m o c n y . W ia d o m o ść  w  „Iskrze'* 3 .3

Sztajer B o le s ła w  z g u b ił  kartę  p o w o ła ­
n ia , w y d a n ą  p r z ez  PKU. w  Będzinie 

i p a sz p o r t n ie m ie c k i w y d a n y  w  So­
s n o w e - .  3*3

O e s t a u r a c j ę  d o b r z e  p r o sp e r u ją c ą  sprze- 
dam . W ia d o m o ść  , , Iskra'* Sosno­

wiec. 1-2

Pracow nia  kuśnierska M. Rozenta), So­
snowiec, M odrzejowska 8 daw niej 12 

w ykonyw a wszelkie roboty w zakrea 
kuśnierstw a w chodzące. FutTa m ęskte i 
dam skie, żakiety  karakułow e i fokowe. ^
ko łn ierze  i m urki oraz reparacje  i p rze­
róbki uskutecznia 9ię szybko i starannie 
po cenach przystępnych. 2-3

w ; < R ed ak to r  odpow iećD m lr/  Bronisław Knothe. •’vu k { ■s. H


